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Czwar tek. M  328. Jut ro,  Ś. Damazy.
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Wczoraj  o godz:  »  pó ł  do 4 po pojud: ,wjechała  
do W a rsza w y  J G. W .  W ie l ka  Xżna HELENA,  
Beatowa naszego miłościwego MON ARCHY, i Jej 
Córki  j J .  CG. W  W.  Wie lk i e  Xięż niczk i MARIA,  
ELŻBIETA i KATARZYNA MIC H AŁ Ó WN Y .  
JO.  Fe ldmar sza ł ek  Xżę W a r s z a w s k i  otoczo­
ny J ene ra ł ami  i wyźszemi Urzędnikami ,  powitał  
W i e l k ą  X  i ę ż n ę  p rzed Katedrą N N. T R Ó J ­
CY,  a Najprzewiel :  Arcy-Biskup wprowadzaiąc 
do Świętego Przybytku,  poda ł  święconą wodę i 
K r z y i  do ucałowania.  XJę  N a m i e s t n i k  
następnie przyjmował  J. C. W.  W i e l k ą  X i ę- 
S n ę  w pałacu Tielwederskim . Wieczo rem oświe­
cono domy R z ą d o w e  i Obywatelskie.

Antoni Chm ielew ski, Ap tekarz  w 51. Końskich 
Gub:  Sando: ,  syna swego J u lja n a ,  w wojsku re -  
wolu :yjnem służącego,  7 t rmże  do Pruss wyszłe- 
go, z.-mncstj i  r i ekorzyslaiącego i obecnie za pa­
szpor tem na cudze itnię uzyskanym do Korsk ich  
p r z y b y ł e g o ,  sam władzy właściwej przedstawił .
N. CESARZ i KRÓL Jinć,  maiąc Sobie przez 
N a m i e s t n i k a  Króles:  o t em donies ionem,  
w oznakę zadowolenia Swpgo z tak wzorowego po- 
®*fpku Chmielewskiego,  dowodzącego przywiąza- 
nie >eg0 do Tronn,  raczył  Najmi łościwiej  udzie- 
l ' ć mu dar  złp.  2,000,  i wy rzec:  iżby Jul jan 
C hm ielew ski, przez wzgląd na postępek Ojca, od 
Fasłuł.onrj kary  b y ł  uwolniony,  z dozwoleniem 
®ni osiedlenia się na powrót  w Królestwie RoU:. 
~~ N. PAN,  wynagradzaiąc chwalebny czyn Ada-
^ la P onia tow skiego , Dozorcy robot  prsy budowie 

*P*talu Śgo Łazarza w Warsz: ,  k tóry z naraże­
niem własnego życia, Franci szka  G rzy b o w sk ie g o ,  
*  dołach gl inianych tonącego,  wyratował,  Naj- 
^ s k aw ie j  ozdobió go raczył  meda l em sre-  

r n y aj> za uratowanie ginących ustanowionym. —— 
p lanowany  przez Radę Admini :  X. Józef  B e n ita ,  

ministrator Kościoła w C h o h rzo n a ch ,  Pro-  
0,yyłein *  ^ Liniew ie, Obw: Opato: Gub:  Sand:.  

"  W zeszłą Niedzie lę ,  2gą niniejszego Adwentu,

przy uroczystości z Odpustem Śgo A a d r z e  i a 
Apostoła,  w Kościele H raci M iło sierdzia  w W a r ­
szawie odbywanej ,  nastąpi ło re l igi jne  poświęce­
nie o godz: l i t e j  z rana gmachu nowo przymu-  
rowaongo,  s łużyć maiącego do wygodniejszego 
pomieszczenia chorych zoslaiących w Szpitalu 
tychże Braci.  Pierwszy Pra ł at  Met ropol i ta lny 
J W X .  K otow ski, p rzed rozpoczęciem Solennej 
Mszy Stej , uda ł  się z asystencją przez Kościół  
wspomuiony i w obecności  wszystkich Zakonni ­
ków iako i Rady szczegółowej tego!  Szpitalu,  a 
nawet  i wielu innych Osób,  pobłogosławiwszy 
wszystkie sale i  zamieszkania świeżo p r zybudo­
wane,  tak treściwie p r z e m ó w i ł : Ledwo 3 lata
upłynę ło ,  k iedy  w mucach tego Szpitalu uroczy­
stym obrzędem re l ig i jnym salę pod im ien i e m 
Ś g o A n d r z e i a ,  poświęci łem.  Oto znowu i dziś 
wzniesioną i uporządkowaną znaczną część g m a ­
chu szpi talnego publicznie b łogosławię.  Ten  no­
wy ginach czego* iest dowodem ? Czułego oka 
OPA T R ZN OŚ C I  nad kra i em naszym. Jej  od nas 
prawdziwa wdzięczność, najczulsze uwielbienie  
należy.  Bo Jej dz i e ł em serce  Najmiłościwszeg® 
Cesarza i Króla MIKOŁAJA,  który wspaniało­
myślnych ofiar i znakomitych nakładów na Przy-  
byiki ,  w iakich ma przy tu łek  i ochronę c i e rp i ą ­
ca ludzkość,  bynajmniej  nie szczędzi. Dla za­
chowania drogiej  pamiątki  Imienia  Dobroczyńcy,  
by łoby  pożądaną i ak  sprawiedliwą rzeczą,  aby 
główna sala w tym nowo przybudowanym gm a­
chu pod nazwą Śgo M I K O Ł  A J A, istnieć mo­
gła .  Ani nie mam przyczyny tu więcej przytaczać 
pobudek ,  do uwielbiania łaski  wspania łomyślne­
go MONARCHY i dobrych chęci Wysok i ch  
W ła d z  iakie nietylko dla tego Szpitalu i innych 
w tutejszem mieście,  ale i w całym kraiu naszym 
nieprzesfannie okazuią.  Dość powiedz i eć : Koga 
tylko ożywia duch Chrzescjański ,  w czyiem tylko 
sercu goreie  czysta miłość bliy,niego, ten bez roz­
rzewnienia ani może ani powinien patrzeć iak na
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te <l/inła Hlosci, tak i na Łliznlck, kf orscy w swej 
najoiesf^śliwjffetój słabości, w swym n^jdotkliw* 
s* j in  stanic po uffracie s i ł  umysłowych, pctrze* 
buią  szczególniejszej opieki i anielskiego czu­
wania nad sobą. T a k  wy dobrzy Bracia Zakonni 
swoią gorliwą usługą i ty Szanowna Rado Ssczegó- 
łow a s wetu poświeceniem w ucząc i u tej szlachetnej 
miłości,los tych b liźnich, co są godni w tym* Szpi- 
talii wielkiego politowania po stracie największego 
dla, siebie dobra ,  c iągle osładzajcie, aR O G , któ- 
ry  każe  mieć wyrozumienfe nad każdym  nieszczę­
śliwy m,sowicie wam waszą pracę w ynagrodzi.” —  
Na posiedzeniach 8go i 22go z, m .,  policzeni zo­
stali wrzęd Członków W arsz i Towarzystwa Do- 
b roczy nnos'ci : M okronow ski Alexr, G rabow ski 
Lud:, C iepielow ski Tom:, K raków  Lud;, B o g d a n  
X., Zuhelewicz Flor j: ,  B e th j  Józ:, Jaroszew ski 
And:,  Tow scik  Joz:, S tu p n ic k i  Józ:, K ronenberg  
Stani:,  Trepka  J an, M y s ła k o w sk i  Ig : ,  H an  Ant:, 
S m o czyń sk i Ig:, N eubauer Stef:,  Ja w o rsk i Paweł.
—  Onegdaj zakończył doczesne ły c ie ,  opatrzony 
NN. SAKRAM EN TAM I na drogę wieczności, 
M zrcell i  K raiew ski, b. Podpisarz Sądu Pokoiu Ptu 
P łock iego ,  w 29  roku życia; p eg rąż y ł  w nieutulo­
nym  zalu Rodziców, licznych Krewnych i Przyia- 
e io ł;  exportacja  zwłok iego nastąpi dziś o godz: 
3c ie j z południa, z Kaplicy 0 0  .R e fo rm a tó w  na 
sm ęlarz Powązkowski, na k tórą  Rodzice zm ar łe -  
go zapraszają K rewnych, Przy iac io ł  i znaiomych.
—  N ak ład ęm  Arg. Ern. G liksberga  w Warsza: i 
Teofila G liksberga  w W iln ie ,  wyszedł z d ruku  
Zeszyt I l lc i Tomu IXgo dzieła  p. t. E ncykloped ja  
P ow szechna ; Z biór w iadom ości najpo trzebniej- 
szych  d la  w szystk ich  stanów . Zeszyt ten zawierz 
ważniejsze ar tykuły  : P a rla m en t;  P a rm a ; P ar-  
m enlier; P a rn y ; P a r ry ;  P a ry  i ;  P a sca l; P a s-  
kiewicz J iię  k j Ż a r s z a w s k i ;  P a s ta ;  P a szczy -  
how ski; P a szko w sk i; P a ta g o n ia , i t. d. i t. d. 
P renum era ta  na E ncyk loped ją  P ow szechną  c ią­
gle  p rzyjm uie się w W arsz: w Kantorze Głównym 
p 1 zy Księgarni Aug. Em. G liksberga  ulica Mi odn.  
wa N r  49 7 pod fi larami, i po wszystkich innych 
Księgarniach i Kantorach pism, a na Prowincji 
po wszystkich Urzędach i Stacjach poczto:. —•

Księgarnia G. Sennew alda  olrzymała w tych 
dn iach  w Lipsku wyszły fP endyjsko -n iem iecki 
p o d ręczn y  S ło w n ik , p o d ług  wyższego lu zackie­
go  dyalektu, z gram atyczną przedm ową i sicze- 
gólnem wyjaśnieniem szyku słów i wymawiania, 
wydany przez C. B ose. Pomienione d z ie łko  po­
leca się lubownikom li teratury sławiańskiej hie- 
tylko pod względem naukowym, lecz pod histo­
rycznym ; cena zł. 7. —  Wczoraj złożono w R e­
dakcji  Kurjera  zł. 5 na Instytut m oraln ie  zan ied­
banych dzieci,  od kuchark i  Ewy za lenistwo, 
hardosć  i p lo tk i ,  pomimo k ilkak ro tn ych  napo­
mnień. —- W czoraj w Teatrze Rozmaitości po 
3 0 .0 0 0  ta larów , przywołany JP . P anczykow ski. 
—  Mrozy iuż dokuczają; przypom inam y ła s k a ­
wym wspieraczom iż zb ierane  są ofiary na drzewo 
dla ub ogich rodzin .

A n g j a . —  Kilka gazet lo n d yń sk ich  donosi, Se 
W ice -K  ról E g ip tu  p rzy ią ł  warunki podane przez 
Mocarstwa sprzym ierzone,  przeto wojnę wscho­
dnią uważać można za ukończoną; iednak  o tern 
nie ma urzędowej w iadomości.—  P ose ł B o ssy j ' 
sk i 7. powodu narodzenia  się Królewny A ngiel­
sk ie j  d a ł  s'wietną ucztę.

F rancja. —  D aia  27go z. miesią: obiadował 
Kroi ze swoią rodziną  w T rya n ęn ;  wpoieździ* 
Królewskim znajdowali s i ę :  Królowa Franco: 
z>raz Krolowa K rys tyn a , Xżniczka słdela jdds  
Xżna N em ours  (N c tn u r )  i X*ę O rleański. —  P'  
Thiers  oświadczył na posiedzeniir izby Deput°* 
wanych 27go z. m .,  że gdyby  nie nastąpiła  zmia* 
na w traktacie  lipcowym, wtedy oa w i o s n ę  nale* 
g : ł b y  na prowadzenie wojny. Dziennik sporow  
m n iem a ,  że P. Thiers ty lko tak m ów ił, i te  P9 
lepszej rozwadze pewnoby tak nie c zy n ił. ~~ 
Stosownie do wydanego rozporządzenia, nie P 
b ę d j i e  się w R u a n  u r o c z y s t o ś ć  z  powodu VTj e'. 
wiezienia zwłok N apoleona■ —  Xźę Orleans 1 
ma udać się z odwiedzinami do swoicj Siostry 
Królowej B elgickiej, i przy tej okoliczności «»•«* 
dzić fortece na granicy północnej.
m łody  wytwornie ubrany Młodzieniec i na
Daina przechodząc ulicą Fedo w Pary/.n, e  ̂
n ie  zostali rozjechani prze* kabryolet;  przeć
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dzący popchną ł  tg parę  nc chodnik i tym spo­
sobem ią ocalił;  idąca za nią  Matka podzięko­
wała mu bardzo uprzejm ie: b y ła  to Królowa 
z Królewiczem X ciem  A um ale  (O mal) i K ró le ­
wną K lem entyną.—  Na posiedzeniu Izby Depu- 
to: ieszcze słuchacze t łum nie  napełn ia ią  ga icr je ,  
ale niektórzy iuż zaczynaią nudzić sig d ług iem i 
tnowami. Nawet wczasie mów tak głośne wszczy­
nają sig rozmowy migdzy Deputowanemi, że Mów- 
cy muszą ustawać chociaż Prezez ciągle wzywa do 
porządku .  Prócz powszechnie chwalonych mów 
PP. Thiersa  i Gizo, odznaczył sig P. Odilon Baro) 
innych iuż k ilku  także m iało  za adresem  a wigcej 
przeciw; zdaie sig, źe te rozprawy ieszcze wiele 
zajmą czasu.—  Mówią, ie  Królowa K rystyna  w ła­
snoręcznie pisała do Don Karola , życząc aby po­
łączen ie  m ałżeńsk ie  ich dzieci, zakończyło k lę ­
ski Hiszpanji.

H olandja.—  Król mianował Brata swego Xeia 
Fryderyka  F e ld m a rsza łk iem ,  a Syna swego Xcia 
O ran/i J e n e r a ł  Porucznikiem i ienera lnym  In­
spektorom  broni piechoty, zaś Xcia A lexandra  
J e n e r a ł  Porucznikiem  i ienera lnym  Inspektorem  
broni iazdy.

Hiszpanja. —  Do rozmaitych bajecznych po­
g łosek  należy i ta, iakoby Kabrera zamyślał 
wtargoąć na czele 30 ,000  Karlistów dla znie­
sienia teraźniejszego rządu; zwłaszcza i e  iest 
p rotegowany przez Francję ,  która usiłu ie  z ł ą ­
czyć Donnę Izabellę z synem Don Karola. Mó­
wią ta k ie ,  i i  m ło d a  Królowa zaślubi f rancus­
k iego  Królewicza Xcia M ontpensier (M ąpansje) .

Turcja. —  Anglicy maią zatrzymać Bir, Hag' 
dad , A lexandrettg  i t. d .,  iako wynagrodzenie 
za koszt wojny poniesiony w czasie wy prawy sy .  
ryjskiej. Anglicy zdaie sig chcą opanować b rz e ­
gi E u fra tu  dla rozszerzenia swoiego handlu i u- 
ła twienia  związku z Indjanam i. —  W  miejsce 
odwołanego Pułkow nika Sm ilh, P u łkow nik  lifit* 
chel ( Miczel) mianowany dowodzcą obozu sp rzy ­
mierzonych.

W ło c h y .—  W  Rzymie skazano U rzędnika  po­
czty za przeńiewierzenie  sig o 79 skodów, na 
20to-lelnie wiezienie i na ga le ry  do A nkony.

Ro żmallósci. —  Na parterze  iednego  Z tea­
trów paryzkich, zwracał w tych dniach na s ie­
b ie  uwagg publiczności m łody ,  ros ły  mężczy­
zna, który  z ogrom nym krzy k iem  ż ąda ł  od­
śpiewania pieśni woiennej M arsyhkiej. Muzy­
ka zagra ła ,  a m ło d y  zapaleniec p e łn em i p i e r ­
siami zanucił pieśń ulubioną. W  k ilka  chwil 
później przychodzi do owego młodzieńca iakis 
Jegomość, uderza go po ram ien iu , i prosi aby 
m u towarzyszył.  O pierać  sig by ło  n iepodo­
bieństwem, Młodzieniec uznał iż pono trzeba  
bgdsie stanąć p rzed  Komissarzem, i przyiąć 
karg  na iaką  sas łuźy ł przez zakłócenie  spo- 
kojności w teatrze. Obaj Panowie d ługo szli 
przez ciasne kury tarze ,  przez schodki do gó­
ry ,  przez schodki na dó ł,  nakoniec udali sig 
za kulisy, a ztąd do gustownie umeblowanego 
gabinetu, w którym  siedzia ł trzeci Jeg o m o śi  
z miną poważną. „ B y łe m  na parterze i s łysza­
łe m  Pana.”  „ P raw da ,  odpowiada sprowadzony, 
śp iew ałem  pieśń m arsylską, a ieżeii za głośno, 
to proszę mi wybaczyć.”  „W yb ac zam  bardzo 
chętnie ! Czy wolno zapytać o pańskie nazwi­
sko?” „ Je s tem  Arystydes P ."  „ I l e  Pan mas* 
la t?” „ 2 3  i 6 m iesięcy .”  „C zy  Pan mieszkas* 
w P aryiu?  ’ „ D o p ie ro  od 8miu dni, p rzy by łem  
właśnie z moiego rodzinnego miasta T uluzy."  
„ W c a le  tego nie znać po akcencie; czy masfe 
iak ie  zatrudnien ie?”  „Dotychczas żadnego, p o ­
d a łem  prośbę o miejsce przy administracji ko­
lei żelaznej.”  „ I l e  spodziewasz się pensj i?14 
„ O k o ło  1200 f r .”  „C hcesz  Pan 12,000 f r? “  
„ P a n  Komissarz żartu ie .”  „K om issa rz !  m y ­
lisz sig; ies tem D yrek to rem  teatru; uważałem , 
źe posiadasz pigkoy baryton, który  nam obn 
przyniesie wiele korzyści, i dla tego chcę cię 
przyiąć do teatru.41 „ N a  co a rozkoszą p rz y .  
staig.”  T a k  to szczęście przybywa niespodzia­
n i e ,  —  P. Rajmund Dreischock (D re jszck )  B ra t 
znakomitego Fortepjanisty bawiącego obecnie  
w W arszawie, wystąpił niedawno w teatrze P rag - 
skirn iako Koncercista  na skrzypcach, i podobał 
sig nadzwyczajnie .—  Artystka dramatyczna
Panna Rachel (R aszel)  otrzymała przed  k i lk ą
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t! n i l  m l  pn r ę  1c o r c z y k ó w  m a t ą c y c h  war tość  1 0 , 0 0 0  
f r .  i p r u e p i ę k n y  kam ee  d o  k t ó r y c h  d o ł ^ c e o n y  
b y ł  b i l e t  w w y r a z a o h  : , , P óź n i e j  P a n i  p o * a a s j . “ —-  
S u k a  n a l e ź ^ c a . d o  u t r? . y rmi ią c e go  k a w i a r n i ę  w B u • 
s l o 9 w y d a ł a  2 0 g o  W r z e ś n i a  5  s z c z e n i ą t  z u p e ł ­
n i e  r ó i u y c h  g a t u n k ó w ;  m i ę d z y  n i e m i  i e a t :  p u ­
d e l ,  s z p i c , m o p s ,  w y ź e ł e k  i i a m c i k .

W czora j  w daiszem ciągnieniu 5tej klassy 56tej Lote- 
r j i  klasycz:,  znaczniejsze wygrane pad ły  iak następuie: 
P o  zł. 5 ,000, na .Kra: 1184 w K antorze  głów:; 8702 
*1 Giwartowskiego; 23,260 u Nelkena; 25,1*21 u Gi- 
wart,owskiego. v P o  zł .  2 ,000, na K ra :  2036 u W ie-  
nrana; 9616 u Rocka w W ło c ła w k u ;  13,773 w K anto­
rze  głów:; 17,672 u Sztybla w Ż arkach ;  19,166 u Au- 
<lrychewic.za; 21,751 u Fu  landa; 22,789 u R e jchera  w 
Częstochowie. Po zł. .1,000, na K ra :  173, 546,  2282, 
3357, 3464, 52S8, 5345, 5949, 6612, 7066, 9205, 
<9458, 12,854, 13,208, 14,157, 20,498, 20,729, 21,533,  
22,946,  24,284,  24,515,  25,176,  25,543.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
O ffenberg  J e n e ra ł  Lej-t: z Krasnostawu; F re d ro  Edw: 

jHra: z Rachlina; Szuwalski AJiko: R a d ca  Stanu zS ie -  
rdlec; St<vko.wski An dr: Dzie: z lzd eb n a ;  K ate r la  F ra n :  
Dzie: z W oźnik ;  Potocki Tom: Dzie: z Chrząstowa.

D O N I E S I E N I A .
M E T R Y K A  Chr»tu i A K T  Z E J Ś C IA  w ię t fy k u n ie -  

jmieckim, w y d a n e  wSzwajcarj i  w Kantonie Gryzoń i 
p o d p isa n e  przez Konsula Rossyj«kiego w Bern, zgu­
b io n e  zostały  idąc ulicą S enatorską  do Zaniku; ł a ­
skaw y znalazca raczy oddać za nagrodą ał. 12, do 
D ru k a rn i  h u r je ra .

Pewna z Osób wspólnie ze mną onegdaj ^  
ieczorem w Restauracji  Pana Grassów a 

będąca, zabra ła  mi zapew ne przez po- m  
m yłkę  P Ł A S Z C Z  granatow y;  upraszam z#' 

więc, tęż Osobę o niezwłoczny zwrot tegoż P ła  
>szcza na miejsce popełnionej  pom yłk i ,  zwłaszcza ^  
p ze utaieuie pomyłki  uie może mu służyć, gdy* P a M  

ny posłoguiące widziały  ią iak Płaszcz mój za ^  
>b iera ła ,  a  w razie zaparcia  pom yłk i ,  moią,  a n a ■ M  

wet  samego Gospodarza będzie rzeczą, donieść ^  
^naówczas rozmyślny zabór  Płaszcza.  J .  H.

Dnia 27 L is topada zgubioną BR A K S O L E T K Ę  zło- 
Jtą, w ksz tałcie węża, maiącą w oczach i w środku g ło ­
w y  3 turkusy; ła sk aw y  znalazca  raczy oddać na- P o ­
dwalu  pod Nr 518, na 2m piątrze za nagrodą zł. 50. 

Dma 7 b. m. iadąc z Krakpwr-Przedm: od u Li- 
,cy Tręback ie j ,  na ulicę X ią ię c ą ,  zgubiony zo-

. t a ł  w d o ro ź c ę  Z E G A R E K  zło ty  oyJinćlfowT; F u m e r  
dorożki wiadomy, dla tego spodziewam się, *-e ,r‘|° 
zechce oddać do Szpitalu  Śgo .Łazarza do Szwajca­
ra za nagrodą, iakiej sam żądać będzie;  w razie p rze­
c iwnym do odpowiedzialności pociągniętym będzie-

K O Ń  duży,  k a ry .  iest  do s p r z e d a n i a  za 
pomieruą cenę, t roebę  u t y  ka na przednią 

«, nogę, dla  tego do ciężaru powolnego it*I 
•* iak najsilniejszy, i d ługi  czas p r a c o - a c  

ieszcze może. W iadom ość  a w łaściciela  domu p° 
N r  2423 przy  ulicy Nowolipie.

Dorożka kom pletna ,  w dobrym stanie ,  w W arszaw ie  
n a  T a rg u  publicznym M urapów  zwanym, w dniu {■> 
L is topada  (11 G rudnia)  r  b. o godzinie 3  południa; 
nas tępnie w dniu */w  Grudnia t. r. o godzin ie  3 z po­
łu d n ia ,  przy ulicy Fiirmanskiej pod Nr 2 7 0 1 ; M agle ,  
Kom oda, Ł óżko ,  "Szafka i t. p. , przez licytacją sprze­
dane  będą.  C lrze g o rz P ia w n d z k i  K om orn ik .

Dziś rano zimna stopni 11. W czora j  w po łudn ie  3-

T E A T R  W I E L K I .  Dziś 19 raz K  on sp iżo w y-
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t ro  32 raz P ie rw s tc  

d n i  po ś lu b ie . 4 raz P io tr  i e ’a(*-rf. p
J u t ro  w R a ła ru  Cranickicb, osta tu i l i O N C i i t i z

A l a x a n d r a  D r a j s z o h a .  w i p i o R Y B .
C n d z i e ń  w R a j t s z u l i  P r y m a s o w s k i e j ,  " I K L U n
Dziś wieczorem w Kawiarni  w domu Lilpopa przy u 

cy Bielańskiej , K W I N T Ę  1’ K ubcih  z g rac  będzie.
MU ZYKA złożona zS m iu  A r tys tów ,  pierwszy raz 

odegra  w K aw iarn i  przy ulicy Długiej  w domu Szam-
bclaua Nowakowskiego obol; Hotelu P o l s k i e g o ,  o g o ­

dzinie Gtej wieczorem, najnowsze kompozycje n t i . u  
sa, L an n e ra ,  Labickiego,  i innyrb .

Dziś wieczorem w K aw iarn i  obok P o c z ty ,  przy 
licy K rak o w  - Przed: i T ręback ie j  pod Nr 4 2 ) ,  nowo 
p rz e b y ła  familja E n sm a n n ,  g rać i śp iew ać bę zio.

K W I N T E T  K U K Z Ą I K O W S K I E G O  odegra naj­
nowsze dzieła muzyczne różirydj  kompozycj i-  0,3 
nowy Mazur  K urzą tknw skiego ,  dziś w K aw iarń1 po 
S r  5GS przy ulicy Długiej obok K t l icb en a  K upca,
godziny Glej. W i e r z b o w e j ,

Dziś w Guiarhit T ea t ra ln y m  od ul»ry 
w K aw iarn i ,  nowo p r e )b y ła  P an n a  Led*r'*y*rAŁ * an
nami Noires g rać i śp iewać będą od teJ- .

J u tr o  w  h a n d lu  M a i* » s k i 'g o  p r* J ' "  *CJ  ojjj’
ś n i a d a n ie :  S tokfisz  2ki, S z c z u p a k  2k .,  S .n d .c *  S K  
i n i  • i f • rvb :  i s zczawio: ,  W aR<K a rp ,  O k o ń ,  K araś,  L in ,  Z/tipa r ) >
ron włoski 7. parmezonem i Po traw y mięsne.

Dziś u R oga ,k iego  w i e c z o r e m ,  family. PudUr»<V  
p ierwszy raz śpiewać i  grac będzie na S k r z y p c a c h .  

F le t ro w ers ie  i Arfacli. ^ " ' n e  s,? 0 
1’rzytem dostać można wsze kich P o t ra w ,  to . e s tZ w .e  
r i v s v .  K apłonów  i różnych Napoiow.


